gzwartek 3 Czerwca 1915 r. 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 
półrocznia 3 rb, kwartalna i cb. 50 kog 


-„. Rocznie 6 rubli, 

młeslęcznie 50 kopiejek. 

ż Za odnoszelię do domów 10 kop, miesięcznia. 
‘Za gtónicą miesięcznie mbt 1. 

pre Wychodzi codziennie, 


Wielka Kwatera Główna. 
2 Czerwca. — Urzędowo. 
. 4 terenu zachodniego. 
~ Pod- Dixschote na  północny- 
wschód od Steenstrąte zestrzeliliśmy 
Bamolot angielski. Lotników, ofice- 
rów belgljskiego i angielskiego wzię- 


fb do niewoli:  Cukrownie na za-- 


chód ed Souchez, do której w ciągu 
wtzorajszego popołudnia wtargnęli 
fruncnzi, odebraliśmy znowu z po- 
wroiem, Atak francuski podjęty w 
godzinach więczornych na pozycje 
nasze w Neuville i na południe o 
miejscowosci, odparto. Tylko mały 
kawałek rowu wysunięty poza drogę 


nieprzyjaciela. ŁA 
- W Bois de Prótres trwa jeszęze 


walka zbliżką o poszczególne ka- 


wałki rowów. 0 
|. Z terenu wschodniego. 
"Pod Nenhansen 50 kilometrów 
ha północny wschód i pod Szydy- 
kami 65 na południowy wschód od 
Libawy, odbywały się skuteczne po- 


tyczki przeciwko mniejszym oddzia» - 


tom rosyjskim, tak samo dalej na po- 
ładnie w okolicy Sząwel i nad Du- 
bissą. Na południowy wschód od 
Kielm jako też pomiędzy Uganami i 
Eiragołą pod Szawlami, wzięliśmy 
500 jeńców. i 8 

T terenu poładniowo-wschodniego. 

: Dwa dalsze forty twierdzy Prze- 
myśła położone pod. Dunkowiczkami 
zdobyto wczótaj szłułńem. ©. 
( Po zwycięzówie pod Stryjem po- 
$unęły się wozoraj wojska sprzymie- 
re w kierunku Medenie. E 
| W ciągu miesiąca maja wzięło 
fo do niewoli na południówo-wschod- 
Miej widowni wojny 863 oficerów i 
266,869. szeregowców, a zdobyto 251 
fial i 576 karabinów maszynowych. 
i tego wypada na wojska sprzymie= 


nika von Maekensena 400 oficerów, 
pomiędzy niemi 2-ch generałów 1 
152,254. szeregowców, tudzież 160 
zis pomiędzy niemi 26 ciężkich i 
8 karabiny maszynowe. Wiącznie 
zbą jeńców pojmanych ną wachod= 
„widowni wojenńej a opubliko» 


rece sprzymierzonych wojsk w 
gliesiąch maji około 1000 oficerów 
i Przeszig 300 tysięcy szeregowców. 
A - Naczelne Dowództwo Wojskowe, 
i dyplomatyczne. 
(TON, '2-go czerwca, 
jmie dziś ambasadora. 
abiego  Bernsdorffa. 


tej: 


p Neuvilie do Eucri, zajęty jest przez | 


"ny w Galicji, 


| istniała z górą lat trzysta! 


fzone pod komendą generał-pułko= 


3 vanych wczoraj wynosi zatem ogól- 
a liczba: rosjan, którzy dostali się - 


- ORGANN 


> bez zastrzeżenia h 


Parłureunt MOBIES= 
LUGONA, 2 czerwca, (T. B, W.). 
Jak donosi „Ordin* republika San 


| Marino zamyśla posłuchać wezwania 
Salandry i Sonnina i wypowiedzieć 


wojnę Niemcom i Austro-Węgrom. 


Przeciwko orjentacji 
rosyjskiej. 
E Da 

` „Nie warto szat rozdzięrać z 
tego powodu, że ludzie nie tylko w 
mieście, ale i po wsiach co rozsąd:= 
dniejsi przestają wierzyć w spełnie- 
nie niczem nie popartych obietnic 


głównego wodza. armji rosyjskiej, | 28 kwietnia sakomunikowano szkołom pol- 


zapowiadających zjednoczenie złem 
polskich i spełnienie marzeń ojców 
naszych. Ojcowie nasi nigdy chyba 
nie marzyli o tem, aby to „zjedno- 
czenie* tak. miało wyglądać, jak rząd 
rosyjski zaczął je przeprowadzać. 
Przecież to w czasie tej wojny wła- 


'dze rosyjskie zaczęły wyrzucać reszt- 


ki jezyka polskiego z koleji wiedeń- 
skiej, zdaierając, zamazując napisy 
polskie na stacjach kolejowych, któ- 
re zostały w ich rękach. W czasie 
tej wojny „wyzwóleńczej* cofnięto 
prawo uchwalone na dwa miesiące 
przed wojną, którego treścią było, 
że w prywatnych szkołach mogą 
wszystkich przedmiotów nauczać põ- 
lacy po polsku, W czasie tej woj- 
zajętej przez Ro- 
sjan, zaczęto na: gwałt szerzyć pra- 


-.| wosławie, „jednocząc w ten sposób 


ziemie polskie z „matuszką* Rosją. 


(W czasie tej wojny w Galicji poza- 
"mykano szkoły polskie, utrzymywane 


kosztem Kraju i zapowiadano - kilka- 
krotnie zamknięcie polskiego uni- 


wergyłetu we Lwowie, a urządzenie 


rosyjskiego, jako w ziemi „czysto* 
rosyjskiej, choć tam polska wszech- 
nica, jako w mieście i kraju polskim. 
W- cza- 
sio tej wojny. wywieźli Rosjanie ar- 
cybiskupa - metropolitę Szeptyckiego 
do Rosji i więżą go dotąd, aby ar- 
chierej prawosławny Eulogjusz, zna- 
ny wróg polskiego narodu i Koścło- 
ła katolickiego, łatwiej mógł owczar- 
nię Chrystusową—-Kościół unicki — 
pozbawioną pasterza, przeciągnąć na 


„prawosławie, Sprowadził on tam już 
-przeszło 20G popów. prawosławnych 
1 cżemprędzej nawraca na. prawosła- 


wie księży unickich i lud unicki czyli. 
katolicki, Takiego „zjednoczenia“ chy= 


ba, żaden zdrowo myślący -Polak 


pragnąć nie może. Wobec powyższe- 
go wszelkie obietnice muszą się roz- 
wiać jak  ohorobliwe- marzenia, W. 


zjednoczenie ziem polskich przez Ro- | 
sję i odbudowanie Polski przez rząd | 
| rosyjski, który nas gnębił i dążył 
„ło zmoskwiczenia i nawet w czasie 


ARÓ 


. dakcyjnych od 10 de 11 i od 8—4 
"Rękopisów nadesłanych redakcja. nie zwraca. — 
orarjum uważa się za bezpłatne. 


-gach z mniejszością polsk 


KE 


| wojny tego się nie wyrzeka, nikt 


wierzyć nie może'. 
| - „Dziennik Powszechny”. 


1 prasy polskiej. 


Prawa abiturjentiów polskich — ab- 
suUrdaeme : 

¿Kurjer Warszawski” donosi, że aa mooy 
okólnika z dnia 17 kwietnis, doręczoneg 
„Bźkołom polskim dopiero dnia 38 kwietnia, 
mateżzyści tegoroczni wspomnianych szkół, e 
ils zapragną, mogą skiadać sgaaminy onia- 
teczna w obecności delegata  kuratorskiego. 
Egzaminy jadnak owe winny się odbywać w 
terminie z góry określonym t% j. od dnia 14 


"maja do 14 czerwca włącznie. 


Jeśli zwatymy, że nie. dalej, jak dnia 


skim, iż maturzyści będą uważani jako eks= 
tarniśoł i obowiązani są składać egzamina nie 
dyiks ze wszystkich przedmiotów sykoły Śro- 
ddniej, leos i eałego kursu, to a powyższego 
wypływa jeno wniosek. następujący: 

_ Maturzysta szkoły polskiej, pragnący 
posiadać prawa, wiuien w ołągu dni 80, a 
Gy najwyżej 40, złożyć wobec dełógata 18 
egzaminów piśmiennych i 29 ustnych, ezyH 
razem 45, ; 

Do takiego absurdu sprowadza się nowo 

„ustępstwo” rządowe rosyjskie, 


Prasa polska. w zaborze praskim, 


W „Dzienniku Powszechnym“ . we 
Włocławku, redagowanym, przez ks, Żaka, 
czytamy: za 

„Zadnemu z nas nia wolno bronić 
praw i przepisów wyjątkowych wydanych 
przeciw Polakom w zaborze pruskim W 
różnych czasach, nie można iisprawiedli- 
wiać zakazu wzbraniającego mówić po pol- 
sku na publicznych zebraniach w oktę- 

czy też godzić 
się na ograniczenia w nadczaniu rełigji po 
polsku w szkołach, lub na wywody Ko- 
misji kolonizacyjnej wykupującćj majątki 
polskie—wszystkie te prawa i przepisy na 
drodze prawnej—w gazetach, w sejmig iw 


parlamencie Polacy wytrwale zwalczają i 


zwalczać muszą—z drugiej strony - jednak, 
nie wolno nam zamykać oczu na to, jak 


wielkie znaczenie dla rozwoju narodowego | 
jeżeli państwo ich 


mają normy prawne, je 
przestrzega, a nie kieruje się  samowolą 


administracyjną. i 


Jako przykład, co znaczy. surowe 
choćby prawo, a nie samowola, weźmiemy 
prasę polską w zaborze pruskim. Korzysta 
ona ż prawa ogólnzgo, które nie jest by= 
najmniej idealne, als w każdym razie u- 
możliwiające rozwój normalny wydawnictw 


polskich, 


Prasa niemiecka i polska nie znała 
cenzury do czasów obecnej wojny. Za wy- 
kroczenia przeciw prawu pociągani są 
„Odpowiedzialni redaktorzy” (od siedzenia 


"w kozie) do sądu, gdzie mogą się bronić, 
"jak: wszyscy obywatele, apelować do wyż- 
-szych instancji, w razie przegranej płacić 


stosunkowo niewysokie kary, lub siedzieć 


"w areszcie. O nadużyciach, jakich dopuszcza 
„się cenzura rosyjska, o samowoli admi. |-. 
nistracyjnej mie pozwalającej na te lub 


inne pisma i gazety polskie, nikomu nawet 
do głowy tam nie przyjdzie. Nie potrze- 
buje w Niemczech nikt dawać często gru- 
bych łapówek różnym urzędom, jak n nas, 
i czekać latami na pozwolenie wydawania 


pisma; za te pieniądze, jakie rosyjskim. 
-HIZ Are 


ędnikom trzeba płacić, aby uzyskać 


| pozwolenie, w Niemczech redakcją może 


„jonów ludności polski 


Cena 6 groszy | 


| OWY 

Założyciel i wydawca Jan Grodek, - 
3 Redakcja 1 administracja Przejazd. 8 3, otwarte od p 

|. ġo 7 wiecz. w Niedziełe i święte od 19 do 6-taj, 
"Redaktor przyjmuje interesantów w spraw. 


OGLOSZENIA: 
Nadesłage na 2 stronicy i śród teksin za wiersz iib 
a miejsce kop; reklamy po takcie 18 kops nekrologa 20 kog 
Rękopisy a małe I i pół kop. za 


Każde ogłoszenie najmniej 20 h kop. 


rozpocząć wydawanie gazety, O nakładał - 
niu konipas 200, 800, 500-rublowej, zab. 
wieszaniu wydawnictw tylko przes sāmě 
wolę administracyjną („administratiwnyrą 
pariadkom"*) bez sądu, bez apelacji, dis 
tego tylko nieraz, że Cenzor nie dosta 
wydawcy w terminie łapówki, — nikt tam 
nie słyszał i wierzyć nie chde, aby to byt 
ło w ogóle, możliwe choć każda redakcji 
w Królestwłć posiada licznę dowody te 
samowoli | Frynowniczej w postaci kwitó 
kasowych, listów cehzótów ż apominanierh 
jie o łapówki, wyroki administracyjuż 
P 


Wykaz pism ċodzłennych, gazèt i lui 
nych wydawnictw, nych aa się w g 
borze pruskim, otrzymaliśmy od jednegł 
z redaktorów zakordonowych, Jako Gy 
wany z pamięci nie jest oh całkowity : 
ztipełny— pism jest znacznie więcej. . 

Jednakże z tych, które przytaczam 
każdy nie uprzedzony Gśądzi, że 


że chętnie czytają polskie s 
ich się tyle u rytu ja Pay” 
e 


Tú wymienia „Dz 
ki 


cam obócnię uwagą tylko na jeden, miąs 


nowicie na niespoży 


rodn naszego, który R st w tak triide 
nych warunkach | 
jednak, mimo braki szk 


Kiela. 
- () Zysie w mieście płynie norm. 
nie, interesa dosyć ożywione. Artykał 
spożywcza gą tanie, 

Funt białego chleba kosziuje 8 1 
Worek rosyjskiej mąki „Krupezatki” kós 
sztuja 17 rb. Także i artykuły wiejskie 
tanie. Kwarta masła koaziuje 80 kop. 

Odezuwa się tylko brak mięsa, które 
go funt kosztuja 80 kop 3 
odczas osłainich rządów z 


Władze wydały rozkaz, wzbraniająsy 
chodzenia po 9-ej wieczorem na flip. | 

Za przekroczenie przepisów ml 
marek lub areszt. Wywós produktów spół 
żywczych wzbroniony. : 

Rosyjskie tytonie i paplerosy kywają. 
do innych miast wywożone, gdyż ceny % 
takowa są stosunkowo przystępne. i 


Miasto z powedu odbytych tużaj walk 
aic nie ucierpiało, natomiast okolica bare 
dzo. . > r 

Rosianie przed opuszczeniem okolicy 
wysadzili mosty, i zniszczyli wokoło mnNÓBe 
two wiosek. Całe wsie, zostały w gramy 
obrócone. Si. 

() Wiele osób, które nie wykupiło 
w terminie "patentów, zostało ukaranych 
grzywną po 10 marek każdy. 

Do patentu dopłaca się 
marki, 60 fenigów. , 

Miejscowe gminy otrzymały poiete- 
nie urządzenia składki pieniężnej dla spła- 
cenia długów domu obłąkanych w Warćie 
za utrzymanie, znajdujących się tem umy- 
słowo chorych tejże okolicy oå czasu wy- 
buchu wojny. 

Składki już zaczęte zbierać. ; 

W ubiegłę niedsielę ećdbyln sta w lo- 
kalu gminy starozakonnych zebranie, na 
którem wybrano do dozoru bóżnicznego 
między innymi doktora medycyny Brok- 
mana, jak również właściciela garbarni 
W. Feifra. 


Kelejarze r Pezetmyśla 


otrzymali w ostatnich dniach zawiadomienie, 
aby byli gotowi do natychmiastowege powro- 
ta w razie odebrania Rosjanom misste, Ko- 


jeszcze 8 


fejarze oi przyjechali już w piątek rane de Kra- | 


kowa osobnym pociągiem i tutaj czeksją na 
dałsze wezwanie, które, wedłut ©czelkiek nu- 
dsieji, nastąpi już niebawem. (Nawa. Kef.) 
Sdruszczemie Gallo. 

Według „Ozasa“ krakowskiego oswo- 
bodzono w ostatnich 10 dniach od nieprzy« 
faciela 80 gmis i miejscowości galicyjskich. 
Od czasi rozpoczęcia tfenzywy niajawej od: 
gyskano rezam niemalej fak 868 gtii mak- 
syjskich, obsadzonych przez Rosjau. 

Köln, Ztg.5 donasi; Z pisem rosyjskich 
wynika, że komendantura lwowska przygoto” 
wała wszystko de przesiedlenia lwowskiego 
Czerwonego Krzyża de Kijewą, Według do- 
uiesienia z Kijowa, uàs się tam także ko- 
mendantura lwowska, 


tonika po 


p a r: 


O wolneść Stolicy Św. . 
„Kóin. Volksztg.“ omawia wyjazd po- 
głów przy Watykanie z Rzymu i podnosi, 
że Papież, wbrew ustawom, gwarantującym 
ego niezawisłość, okazuje teraz przed ca- 
iym Światem, że ustawy te nie wystarcza” 
Re aby chronić posłów przy Stolicy św. w 
zymie. Jest rzeczą katolików wszystkich 
krajów, szczególnie neutralnych, przyłączyć 
się do dążności, aby zabezpieczyć Papie- 
żowi pełną i rzeczywistą wolność. 
Wycofanie się Rosjan z sad Sansa 


Stanley Washburn, sprawozdawca wo- 
jenny Timesa na wschodzie, opisuje wyco- 
fanie się Rosjan z Galicji w następujący 
sposób: | 

Rosjanie byli o przygotowaniach nie- 
- mieckich do ogólnego napadu już przed- 


56) JÓZEF KATERLA 


RÓŻA 


DRAMAT NIESCENICZNY. 


GRZEŚ 
— Nol 
CZAROWIC 


— Uciekaj! Zbożami, miedzami... 


(Grześ zakłada na ramiona rzemienie kasety, | 
god pachę wziął żetazny trójkąt podstawy, kapelusz 


słomiany cisnął w zboże, zgźzrbił się, wpełzł w bróz- 
dę. Fale pszeniczne za nim zakołysaty się, zrosły w 
jedno, zawarły. Pomknął, jakoby przepiórka. Da- 


leko, daleko strugą chwiejną wśród łanu przele= 
clak.. 


Kłęby kurzawy runęły w głąb wąwozu. Kil 
kudziesięcia kawalerzystów pędzi weń na złama- 
nie karku. Dopadli konia z przetrąconym grzbietem; 
dopadli Czarowica, leżącego na drodze o kilkadzie- 
‘hat kroków dalej. Zeskoczyli z koni, porwali ge 
z ziemi, postawili na nogi. Szarpią go na wsze stro. 
my. Gdy wyrwał z kieszeni rewolwer, wydarii mu 
tę broń. | Obrewidowali odzienie. Przytroczyli go 
postronkami miedzy cztery konie i popędziii, po- 
wiekli, gdy padał, wąwozem w górę. Kiedy cały 
konny orszak wyfechał z wąwozu na piłaskowzgórze 
Czarowie przetarł oczy, rozejrzał się pilnie, daleko 
po falujących zbożach, po pszenicach, żytach, idą 
£ych w kraj het-het... Ani śladu !) dE 


bodi a sroka 


tem uwiadomieni i w skutek tego natych- 

miast przedsięwzięli środki zaradcze: 
Polegały one na tem, że ściągnęli 
wszystkie swe rezerwy, w nadzieji, że zda- 
łają przed Dunajcem się ntrzymać. % dru- 
gie, Btronr jednakże liczyli się i z odwro- 
tem. Wobec diugośa! rosyjskiego frontu 
i nieśostatecznych linji kolejowych nie mo- 
gli być na wszystkich punktach swego 
frontu równie silai, Jak się korespondent 
poufnie dowiaduje, był atek niemców na 
rosyjski Środek tak gwałtowny, jakiego dru- 
giegc niema w alei historji wajny. W 
pierrszej linji armaty polne, za nimi han- 
biee a dalej postępowały ciężkie działa 
Z wszystkich tych armat padał deszcz gra- 
natów, który dosłownie zniszczył rosyjskie 
centrum. Tak powstał w rosyjekich linjach 
szeroki wyłom, przez który piechota nie- 
mierke, uapadłr ne nieosłonione ukrzydła 
rosyjskie. Gwałtowny napad niemców gie 
działał na Rosjan demoralizuiąco; natych- 
miast zaczęli się cofać nad San. Maleń- 
kim sukcesem jest mimo ta dla Rosjan, że 
Niemcy i Auatrjacy nie dalej jak do Sanu 
ieh geigaé mogli. Zresztą nie stoczono 
przy sofaniu się Żadnej potyczki, ograni- 
czone się tylko na ściganiu Rosjan. de- 
dna tylko formacja na południe od Wisły 
uahaczyła o nieprzyjaciela. Polecono jej 
bowiem, aby zakryła Rosjan, cefających 
się przy Sandomierzu i Opatowie, co jej 

się też udało, . Ro 
Położenie w Gaficji a prasa zagra 

: miózsa, ; 
Sztokholmak? „Daggbiada“ piege o sytn- 
acji wojennej w Galieji pod datę, 31 maja: 
Zanosi się na zupełne zamknięcie Przemyśle 
przes wojska niemieckie i austrjeckic. Ale 
nie wiadomo, czy Resisaies mają w mieście 
wielką gałogę, Jesi tak joet, te amas nuiwyża 
uzy, aby starało sig umknąć. 'Trójporozumia- 
nie usiłuje niepowodzenie pad Sieaiawą przed- 
stawić tak, jakoby sukces rosyjski miał- u- 
możliwić obejście wojsk niemieckich I austr- 
jackich, wałezących z powodzeniem pa obu 
strengch Przemyals, Zdaje się jedaak, że 
rosyjska sita ofenzywna zbyt jest osłabio- 
ną, aby mogła przeprowadzić podobną o- 
perację, Także wiadomości, nadchodzące ża 
streny rosyjskiej, wskazują ua to, że siła 
armji rosyjskiej odniosła tak ciężkie wstrzą- 
Śnienie, iż zaczyna się rozważać koniecz- 
ność opróżnienia Galicji, Ę 
5 miijonów straż trójporożumienia. 


Korespondeucja „Heer und Politik" 
donosi: Po ciężkich i zwycięskich zapa- 
sach 10-miesięcznych liczba nieprzyjncżól 
naszych pomnożyła się o armję Włoch. Byłby 
to z pewnością bardzo znaczny przyrost sił 
przeciwników naszych, gdyby wojaka waszu 
już poprzednio nie były postarały się 6 to, 
że liczba ich znacznie zmalała. W pierwszych 
bowiem 10 miesiącach wojny można 5 mi. 


jaciół naszych, jeśli zliczymy jeńców, poleg- 
łych i rannych, 

Największe straty mają Rosjanie, Ish 
miljony Bstopniały faktycziie jak Śnieg na 
słońcu, Niedawno dopiero denusił niemiecki 
sztab goneralny, Że skutkiem zwycięski 


ljonów ludzi zapisać na listę strat nieprzy: 


| GAZETA ŁODZKA. 


bitwy w Galicji zachodniej - przekroczono 


pierwszy miljcn jeńców” rosyjskich, zważyć 


należy, iż „Times“ łondyńskie już w styczniu 
mówiły o ogromie krwawych strat Bo- 
gjan, które podąwano wówczas jedynie w po- 
legżych i rannych na 1 miljon i 800 tysięcy, 
Ds tegn dochodzą straszliwe straty w bitwie 
zimowej pa Masurach, w której zniszczono 
eałą armię dziesiątą. Dalej dołączyć należy 
kolosalna straty w Karpatach, które wszystkie 
pismia neutralne i nieprzyjacielskie, z pomi 
nięciem jeńców, podają na przeszła 500 ty» 
sięcy poległych i rannych. W końcu docho: 
dzą jeszcze niesłychanię krwawe straty pod- 
ozas bitwy ostatniego miesiąca, która „przys 
niosła nem okrągłe 150 tysięcy Samych jen» 
ców. Można więs.w stosunku do tego abłi= 
ezyć mniejwięcej straty Rosjan w poległych 
i rannyeb. Lieząę raczej za mało, niż Za 
wielo otrzymamy ich przeszło 3 miljosy. . : 

Do tego dochodzi fakt, że przy znanej 
niedostatecznej opieee w armji rosyjskiej 
tylko drobna część rannych steje się znowu 
zdolną do służby polowej. 

Armja francuske, która także wysłała 
już okolo 800 tys, ludzi do naszych obozów 
dla jeńców, wykazuje również ogromne straty 
w gpolsgłych i rannych. Nie pragniemy bye 
najmuiej posunąć się tak daleko, jak włoskie 
pismo „Corriere dela, Sera”, które z -pew= 
nością nie pewiedziałoby nie niekorzystnego 
o armji francuskiej, Według pisma tego 
jaż przsszło połowa armji austrjackiej, skute 
kiem poległych i ciężko rannych usuniętą jeat 
s zakresu działalności wojennej, Fakt, że 
francukuie dowódstwe wojente nia wydaje 
jaszuze list strat, nastręcza dużo domysżów. 
Mimo to przyjmujemy najniższą liczhę, wy” 
mienioną przez „Daily Mail”, według której 
armja francuska w. jeńcach, poległych i rane 
mych straciła dotychczas 1 miljon i 600 tys. 
ludzi, o > . 

Reszta przypada na Anglików i Bel- 
gów. Liczba 5 miljsnów, według wskazóe 
wek powyższych, pochodzących ze strony 
nieprzyjacielskiej, jest więc raczej za niską, 
niż zu wysoką, Także 1 ten f:kt zawiera 
dis Niemieg rękojmię, że przystąpienie no- 


wego nisprzyjaciała Włoch, nie wydrze im 


awycięstwa, i 

Lotnicy niemieccy w Anglji. 

Pasażerowie holenderskiego parowca 
Batavier, który wczoraj przybył z Anglii, 
byli świadkami walki pomiędzy niemiec- 
kiemi i angielskiemi statkami powietrzne» 
mi, Około godziny 8 rano, gdy Batavier 
już był na pełnem morzu, ujrzane lotni- 
ków niemieckich, którzy rzucali bomby na 
angielski parowiec frachtowy, nie trafiając 
go jedńakże. Nagle ukazało się. dwóch. 


lotnitów angielskich, którzy zaatakowali ' 


niemieckich. Starali się oni wznieść po 
nad niemieckie latawce. Po kilkorazowych 
wystrzałach z obydwu stron: odleciały la- 
tawce w przeciwuych kierunkach, 
Policjanci angielscy zostali, jak do- 
noszą dalej, w części zaopatrzeni w maski, 
chroniąca od odurzających gazów, ponie- 
waż uważają za pewne, Że niemcy przy 
spódziewanych atakach napawietrznych na 
stolicę Anglii posługiwać się będą bom- 


'bową* dla zaopatrzenia ludności 


„poza piekarniami 


Nr. 137, 


Rozporządzenie policyjne, 


dotyczące zaopatrzenia ludności w chiel 
Na mocy $ I rozpórządzenia z daig 
22 Marca 1915 r. dziennik rozporządzeń 
na str. 23—dotyczącego władzy policyjnej 
powiatowej wydaje niniejszym dia misste 
Łodzi z przedmieściami: Bałuty, Karoleg" 
i Widzew następujące rozporządzenie post 
licyjne: . 1 

SL 


Miasto Łódź urządza „Centrale Chie 

miejskiej 
w chleb w miarę znajdujących się Żapd: 
sów. „Centrala Chlebowa* rozporządza w 
tym celu zapasami zboża i mąki, które 
miasto już zakupiło i w przyszłości zaķus 
pywać będzie, zapasy zboża i mąki skon. 
tiskowane jej też oddane zostaną na mocy 
$ 2 mego rozporządzenia z dnia 9 mają: 


i $ 2. 

„Centrala Chlebowa* ma wyłączne 
prawo hurtowego nabywania zboża na chleb 
i mąki, ma dalej prawo nabywania i zas 
łączenia do swoich składów zapasów zbo- 
ża i mąki, znajdujących się w mieście, na- 
wet wbrew woli ich właścicieli, . 

.. W wypadkach spornych rozstrzyga o- 
statecznie Prezydent Policji. 
| $ 8. | 

Każda głowa rodziny otrzymuje kartę 
legitymacyjną, która podaje ilość osób 
przynależnych do rodziny i służbę. Na 
zasadzie tej legitymacji otrzymują głowy 
rodziny karty chłebowe perjodycznie, w od- 
powiedniej ilości. Sprzedaż chleba i mą 
ki nastąpić może tylko na wagę i to zą 
oddaniem kuponu karty chlebowej, odpo- 
wiedniego do wagi. 

84. 

Prezydent Policji wyznacza wielkość 
racji chleba i mąki na osobę w miarę zą- 
pasów obecnych i przyszłych dostaw. Na 
razie aż do odwołania racja chleba na 
205 gr. == 1/, funta polsk. dziennie. ata- 


1915 r. 


cja mąkr czystej na 205 gr = Y, funta 


polsk. tygodniowo uaormowaną zostaje. 


$5. 5, 
Główny komitet obywatelski wyda za 


przyzwoleniem Prezydenta Policji rozpo- 


rządzenie wykonawcze co do: 
1) organizacji „Centrali Chiebowej*, 
2) miejsce, gdzie wydawane będą 


karty legitymacyjne i chlebowe, oraz co do 


postępowania przy wydawaniu, 
3) rodzaju kart, | 
4) wydawania mąki piekarzom i hana 
dlarzom, . 
= 5) kontroli piekarzy i sklepów wy» 


dających chleb, 


6) zaopatrzenia hotelów, restauracji 
i innych jadłodajni oraz więzień cywilnych, 
7) wydawania mąki cukierniom 
$ 6. 
Zakazanem jest: 
a) wszelki zawodowy wyjiek chleba 
i, jako i 


bami z gazami adurzaljącemi 
ZAC, ZB A EY SU 


CZAROWIC 
(Śpiewa radośnie z głębi serca) 


„Uciekła mi przepiórećzka w proso, 
„A ja za nią nieboraczek boso ..* 


(Uderzył go sołdat nahajką) 
CZAROWIC 
(śpiewa dwakroć radośniej, z głębi serca) 


— Uciekła mi przepióreczka w pro- 
SO... 


OFICER = 
— Milcz! Za chwilę zginiesz. Módł 
się. Tyś to strzelał do naszych wojsk 
z jakiejś broni. l X 
CZAROWIC 


się. Ja aa a. AR 
z tajnej broni. - RB 
OFICER 
— Gdzie ta broń? 
CZAROWIC 
z Niema jej. 
OFICER 
— Gdzieś ją podział? 
CZAROWIC. > 
i l = — Zaraz się dowiesz. , 


, OFICER 


-$ s, —— Skad się dowiem? > 


” e 
$ E TT O TT POETA 0 EET TEPEE ROEE OE PETA KET RICO TA CEER NETPRO ZETA DEEPER IEEE 
EEEE EN mremen 


CZAROWIC 
— Nie umiesz czekać, Moskału! - 


(Oficer uderza go nahajką. Tłumy wojsk tr 
kazały Się na szerokiej pochyłości. W środku ich 
połyskujący sztab jenerałny. Połami ku temu miej. 
scu gwałtownie ciągną parki artyleryjskie, miażdżąc 
zboża na szerokiej przestrzeni. Ze wszech stron, jak 
okiem sięgnąć, brną w forsownym marszu proste 
linie, bryły i prostokąty wojsk pieszych. Tami sam 
przetczyna równinę lotna jazda regularna i wałęsają 


się chmury kozactwa. Pokotem łeżą w zdepianych |. 


zbężach zwłoki spalortych rot i kompanji od pierw- 
szego pocisku ognia. Wsród nich uwijają się leka- 
rze w białych kiilach, zakonnice i felczerży. Jeżdżą 


na wsze strony. wozy łazarełowe.. W całem wojsku” 


regułarnem kotłuje się bezkarny dziki gwar. „Gdy 
się ukazał oddział, : prowadzący . Czarówica, anria 
wydaje grożny pomruk. Prowadzą go w szerokiem 
kole dragonów przywiązanego postronikami. - Idzie 
okryty pyłem i krwią. Wyzunął się na Spotkanie 
oddziała adjutant i rozkazał, żeby prowadzić więź. 
nia przed oblicze wodzów, na wzgórze. Stanąwszy 
tam, przed: głównym frontem. wojska, ustawionego 
w linję, Czartewic odwrócił twarz w pola... 
wzrok w dal, w dal.. Namacał w bocznej kłesze- 


ni perspektywę, przyłożył ją do oczu... Dojrzaż. da. | 
"leko białą wstęgę puławskiej szosy, wijącej się po | 
wzgórzu, Oto stamtąd sadzą polami na przełaj dwaj | 


jeźdźcy, dwa: cienie... 


CZAROWIC 


(ze Ściśniętemi dłońmi, pochylony błaga duchem) 


— Krystyno!- Żegnaj... 


s 


`. — Oszczędzaj Dana. Czekają na 


niego Niemcy! Niemcy! Niemcy! 


„(Zatrzymały sig na. wzgórzu. dwa czarne, da- 


j lekie cienie, Nagle błysnął straszliwy: piorun, oble: 
ciat niebo i ziemię; - Blask jego rzucił ślepotę: na - 


Wytężyą. 


armię moskiewską.  Gzygzak: piorunu, — kosa o+ 
gnista, — zaciął raz, drugi, trzeci, uderzył z prawej 
i lewej strony wojska zgrómadzone. Ryk przeraże- 
nia, jęk przedśmiertelny napełnił puławską ziemię. 
Bucha raz wraz olbrzymi kłąb siwego dymu i roz- 
lega się straszliwy huk wylatujących w powietrze 
jaszczyków, samostrzały. kariaczowndci armat. Strze” 


(1a sama rzucona na ziemię ręczna broń.  Walą się 


szeregi spalonych trupów. Bałaiiony z wyżartemi 


oczami, pułki na których płoną szyneie, mundury Í 
„włosy, lecą na wsze strony z wyciem rozpaczy, 


Czarowic, któremu ogień Dana wypali oczy, , zżań 
piersi i wnętrzności,- biegnie w ślepocie, pospołu 


sz tłumem. Straszliwy bół spalonego ciaia goni ga 


w przestrzeń. Nic nie widząc, umierający od mę. 
czarni, trafił stopami w koleje polnej drożyny. Pot- 
knął się na przykopie drogi, upadł na ziemię, U= 
słyszał zboże spokojnie szumiące, cichy pszeniczny 
pogwarek. Ostatkiem wiedzy, wsparty, chciał wpeł/ 
znąć w zboże, lecz trafił rękóma i. ciałem bolesnem 


/ ma szeroko ogatniający. przykópę krzak dzikiej róży: 


Witali się: w. krzak dzikiej róży; szukając: rękomę 


- zboża, bezsilnie spoczął na kołcach, osłaniając drga 
„jącemi dłońmi spalone- wanętrzności, Jeszcze raz w 


śmiech otoczył mu usta}. > 
CZAROWIC 


— Towarzyszu 
kazu.:. , 


Grzesiu! Według roz 


(Daleki jęk, ptzerażiiwe wzdychanie arů 
| Spalonej przytłoczyło ostatnią myśl Głowa upadł 
| między kolczastę, grube, wynioste badyle róży dz 

kiej i otrząsnęła płatki kwiatowe. Spadły toń 


nęło mgliste widmo Bożyszcza, St 
si nieżywę ostatai płatex róży dzić 


KONIEC. 


Nr. 137. 


pieczywa poza piekarniami 
eywczemi, mianowicie handel pieczywem na 
mlicach, w kramikach j bramach, ` 


c) handel kartami chłebowemi i chle- 


bem i mąką na mocy tych kart kupio- | 
d) każde bezpłatne oddanie kart | 


nych, 


ghlebowych i kuponów, 


$ z. o 
Niestosowanie się do powyższego roz- 
porządzenia albo do rozporządzenia wyko= 
hawczego wydanego 
karane g 
zieniem 
stanowienie kary 


nastąpi przez Prezyden- 
ta Policji. tąpi pre =y 


$e 
Powyższe rozporządzenie obowiązuje 
z dniem 7 Czerwca. i 
Łódź, I Czerwca 1915 r. 7 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 
w zastępstwie s 
Hrabia Lerchenfeld. 


Rozporządzenie wykonawcze 

do rozporządzenia policyjnego Cesarsko- 

Riemieckiego Prezydenta Policji w Łodzi, 

dotyczącego zacpatrzenia w chleb, z dnia 
I czerwea 1918 r. 


Na mocy 5 rozporządzenia polieyjnego 
Qesarsko-Niemieckiego Prezydenta Policji w 
Łodzi, dotyczącego zaopatraenia w chleb 
z dnia I czerwca 1915 r. za jego zezwole» 


złem wydaje się niniejszem następujące roz= | 


porządzenie wykonaweze:]. 
81. . 
Oentrałą, chleba, która na zasadzie pa-s 
ragrefu 1 rozporządzenia oznaczonego mą 
saopatrywać ludność cywilną miasta Eedsi, 
włącznie z przedmieściami: Bałutami, Karo- 
Iewem i Widsewam w chleb i make odpóa 
-wiedniu do istniejących zapasów, zostałą. 
- ustanowiona pod nazwą Łódzkiego Komitetu 
Rozdziału Chleba i Mąki i ma aiedzihę obaca 
nie przy ul. Andrzeja Nr. 4. 
- Komitet składa się z nastepujacych wys 
fziałów: | 


1. Wydział Zakupów, 

2. » . Mprzedąży, 

8. w Kontroli Ucząstków, 

b i Kontroli piekarń, sklepów 
i td, 

D og magazynów i ekspedycji, 
8. 5 buchalterji i kaBy, > i 


Si, $2 

Celem wydawania kart na chleb utwo- 
Fzeno 44 ucząstki, Miejsca urzędowania pe- 
szczególnych ucząstków i przynałeżueść po- 
sesji do nieh będą egłoszone osobno, 

88. 

Głowy rodzin, albo “pojedyńczy miesż. 
kąńcy w granieach obszaru, na który Tgs= 
ciąga Bię działanie wskazanego rozporząs 
dzenia policyjnego, winni się zaopatrzyć w 
zaświadczenie rządcy domu lub milicji oby- 
watelskiej, z którego ma być widoczne miesz- 
kanie (alies, numer domu i mieszkania), na. 


zwisko i imię głowy rodziny i liczba nale- | 


żących de rodziny. Służbę zalicza mig do 
ezłonków rodziny, i R 
A 8 4, 

„W dain i czasie, w pubhlicznene ogłe- 
szeniu do wiadomości pedanem, głowa TO- 
dziny (pojedyńczy niieszkaniec) w wymienie” 
Rym w paragrafie 8 dowodem uda się do 
miejsaa urzędowania ueząstku, do którego 
ależy, aby otrzymać. kartę legitymacyjną, 
na mocy której petem ca dwa tygodnie tamże 


odbierać bedzie karty na prawe zakupu | 


chleba. Każdą zmianę mieszkania fubskładu 
"rodziny powinne głowa redziny lub poje- 
dyńczy mieszkaniec zgłostóć w miejscu utrzy« 
mania legitymacji i za okazaniem tejże. | 


3 5. | 
Uprawniająca do zakupu "chleba karta 
składa wię z 24 odcinków, a mianowicie x16 
odcinków, z których każdy upoważnia do 
Kupna 1/, funta połsk.—102,5 gr. pieczywa, 
$ 6 odcińków do kupna ?/, funta polsk. —205 
8T. pieczywa i z 2 odcinków do kupna */,£. 


polsk, —307,5 gr. pieczywa alba pa Y; f. | 


folsk.—208 gr. czystej mąki. Karta na chleb: 


ważna jest ne 2 tygodnie i zawiera zlecenie | 


Ba przygnane dla każdego mieszkańca na 
osag 2 tygodni ilość chleha £ mąki. 


8 6. 


. 


Nie 


forinton wazmadet odciaki kart na ohlab tracą 


moc gwoją. Po upływie tegoż tórńinu nie 


wolne ich dia wuUzyGóiii chleba lub. mąki 
Gdiówać Sai też przyjmówać, uależj je 
salszóżyć albo zwrócić do iniejsóa wydańiś. 
RARE EA ASS 

-Na mocy karty iegitymacyjiej (4) głowa 
-Wsglądiio pojedynówy mieszkanieć 
66 dwa tyżódń6 żaóatrzyć się W 


řig fa kleń, 


b) sprzedaż mąki, .chleba-i innego |: 
i sklepami spa |-- 


> na mocy § 5, będzie. 
eoma do 5000 rubli albe wię- |. 
ub aresztem do 6 miesięcy. U- | 


|. ni natychmiast 


‘i wiącem ich podstawę. 


3 iete 


"w elągu 2 tygodniowego: 


SE ) $ 8. ; 
, Za doręczeniem odeinków. karty mośna 
„kupować „wskazane ną 

lub mąki W każdej piokarni lub sklepie, 
które sprzedają pieczywo lub mąkę.. - 


. EEE E) 
-- Włeścieiele sklepów, 


którzy ohoą Bprze- 
dawać pieczywa lub winni ma ia 


mąkę, winni na ta 
, paragr: 1; kartki na chleb starannie przes 
: Ghowywać, Jedynie po oddaniu tych odcin= 
- ków otrzymają od- dostawców swoiełr edpo= 
Wiednia zapasy do dalszej sprzedaży, 
e 3 10. 
którzy chcą piec nadal, wine 
: zwrócić się do Komitetu — 
(Andrzeja 4) z podaniem a zezwolenie na wy- 
| piek. W deklaracji podać należy, jaką ilość 
„pieczywa piekarnia wyrobić może w ozassia 
| od godz. G-ej rano do godz. Bsej wiecz. Pio- 
karz winien złożyć. kaucję, Jej wysokość qu 
(*reśla Komitet.  Kaneja winna odpowiadać 
| przypuszczalnie wartości 4-ro: dniowego spo” 
trzebowania mąki. Za zwrotem odcinków kart 
na chleb, które przez piekarzy starannie prze- 
chowywane być winny, piekarza Otrzymają 
|,» Komitetu par. 1) za opłatą te ilości mąa 
ki, jakie wypiekli i wydali ad siebie, 
| $ 11. 

- Przy sprzedaży pieczywa i mąkt pieka= 
rze i właściciele sklepów winni otrzymać 
ceny w granicach, jakie są lub bęją zakre» 
lone przez urzędowe ustalenie cen maksye 
mslnych. 


Piekarze, 


$ 12. 
Ochrony, więzienia, przytnłki, mające: 
atażych mieszkańców, utrzymują karty na 
chleb wprost z Komitetu (Andrzeja 4)* sto». 
sownie do wykazanej książkami i liczby za- 
mieszkających. Szpitale również otrzymują 
karty na chleb podług liczby łóżek, Lekarz 
naczelny ma obowiązek baczenia, żeby kare 
ty zużywane były tylka w miarę pośrzeby 
| rzeczywistej i co 2 tygodnie winien przed- 
stawiać Bprawozdania Komitetowi o Bpoży= 
ciu. Š 
$ 18. 
Podawanie chleba i bułek w hotelach, 
resfanraQ'ach, mieczarniach, jsdłodajniach 
craz w ocukierniach i t. p. dozwolonejest tyl- 
ke po otrzymaniu odcinka karty na ebleb, 
„, O wyznaczenie raąki dła celów kuchen- 
nych należy zwrócić się do Komitetu (An- 
-drzeja 4), | 
8 14, 
Sprzedaż i bezpłatne rozdawnietwa chle= 
ba w tanich kuchniach i podebnych zakłas 
dach odbywać się może również tylka po a= 
trzymaniu odpowiednich odciaków karty na 
ehleb. | 
. § 15. 
O wyznaczenie mąki dla oukierá do 
ciant i pieczywa cukierniczego należy zwró- 
cid mię do. Komitetu (Andrzeja £j. 


mąki do szpitali, ochron, przytułków, tanich 
kuchen i t. p. Zakładom tym sa każdym 
| razem udzielane ma być zapotrzebowanie, u- 
dewednione w ciągu ostatnich 2 tygodni, 
AE $ 16. 

Przejezdni, zatrzymujący się w hote- 
laeh, albo w domach prywatnych, otrzymają 
dziennie karty na chleb: w pierwszym wy- 
padku od kierownika hotelu, w drugim — 
z miejsca urzędowania adneśnege ucząstku 
pe złożeniu zaświadezsnia rządcy domu lub 
milicji obywatelskiej. Urzędy ncząstkowe i 
kierownicy hoteli otrzymają w tym celu sto» 
sownaio do potrzeby pewną ilość kart dziena 
nych. Kierownicy hoteli osobiście odpowia- 
dają za nadużywanie kart dziennych w ich 
zakładach, 

$ 17. 


a. Przepisy niniejazo webodzą w życie ra- 
zem = rozporządzeniem polieyjaem stano- 


Łódź, dnia Ł Czerwea 1915 
Główny Komitet Obywatelski 
-Przewedniczący:. 
podpis: A. Stamirowski. 
Powyższe rozporządzenia sostało przys 


Łódź, dn. 1 Czerwca 1915 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 
| w zastęp. 
. Hrabia Lerehenfeld, 


Kalendarzyk. 
DZIŚ: Boże Ciało  - 
JUTRO: Frańciszka. - . 


HBLENÓW.  Codzieńnie koncerny orkie-. 


| gtfy filhdimonijnej pód dyrekcją prof. A. Tür- 


Hefte ml 22 0 a SRP 
TEATR POLSKI Dziś „Gwiazda Sy- 
Bezjić, © s | 


wy plóśrak, 


PARK ŚTASZYCA. Dziś koncert popie 


iarny, 


usyskać pozwolenie Komitetu (Andrzeja 4) | 


Tak samo rzecz się ma m udzielaniem 


TEATR WINIATURE=NOWOŚĆ. No- 


GAZETA ŁÓDZKĄ, 


nich ilości pieszywa | 


p 5 ; : , OOO O O CO O OC O O O O A a Ra 
O ZORY CZA t 
Aaeeea CO a e 


l Į 
(Niema portów przystannych ciosanych 


„I idzie, a odwraca twarz swoją zamgloną, 
Jakby mi chciał powiedzieć:. „Pójdź za mnąj- 


(Pan Kögler, pianista-wirinoz, zapozna nas 


całkowita zmiara,. 


Z V Serji „Poezji“: 


Nieznanych, niepojętych, ledwo widnych 

| EA | ądów 
Widnieje mi daleko skraj siny w przestrzeni; 
Niema tam wież nadbrzeżnych, wieszbiarek 
| wylączów, . 


fz kamieni. 


I nie wiem: kwićci się tam jakie zboże? 
-_ [kwieci 

Zatopienna pszenica? jęczmień złotowłosy? 
Źniwiąrzom Śpiącym w polu, gdy się rosa 
j - |Świeci, 

Czy się šni, że na oczach mają gwiazdy 
| [z rosy? 

Jest-li tam dąb szumiący i klon rozesłan 
Koroną na błękicie, jak baldachim wonny. 
Są tam jakie kościoły? Są jakie kurhany? 
Są dzwony-Archanioły? Są pieśni Madonny? 


Nie, wiem ale przed duszą w oddali, w oddali 
Ten ląd nieznany smugą widnieje mi siną, 
I oczy ponad wszystko, co je w słońcu pali; 
tamtam szukają czegoś—za głębiną, 
a” a 

Kocham tę tajemnicę, tę świętość odległą, 
Trzeba mi jej do życia, do krwi mi jej trzeba; 
Gdyby serce człowieka, za ziemię nie biegło, 
Nie czułby, że coś jest w nim, co przy- 
[chodzi z nieba. 


Melancholję, tęsknotę, smutek, zniechęceni e, 
I ból bezwładnych ramioń, kiedy serce pęka, 
Kiedy się w krwi, jak wichry, zrywają 
f [picmienie, 
I w pięść, co być powiana, jak piorun, 
[gnie ręka. 


To rodzi ziemia—czują to ją i mówią ludzie, 
Są cierpienia tak święte jak monstrancja 
` fzłota, 
Ale tam—wiedzie Anioł po ścierni i grudzie 
Na skraj ziemi, gdzie głębin ściele się 
| [eiemnota. 


I pokazuje ręką, w przestrzeń wychyloną, 
w ląd ledwie widoczny na wzroku zenicie 


tam Życiel" 


kronika miejscowa, 

Łódzka Orkiestra Symfonicznay 
Dzięki urozmaiconym koncertom oraz 
nadzwyczaj artystycznemu wykonaniu po- 
szczególnych programów  doznaja coraz 
większego powodzenia. Najbliższy kon- 
cert symfoniczny w piątek, 4 b. m. Zapor 


wiada między innemi kempozycje łodzian: 
pp. Hermana Kóglera i prof. G. Tesznera, 


ze awoją symfonią G-moll, którą pragnął 
wystawić przedtem w swoim rodzinnem 
mieście, ganim Lipsk ten utwór usłyszy. 
Prof. G. Teszner, znany u nas jako 
doskonały wiolonezelista i kompozytor, 
którego kilka kompozycji słyszeliśmy w 
parku Staszyca ostatnio na koncercie prof. 
Brandta, zapozna nas z kempażycją swoją 
„Preladjam*, 

Panu dyr. prof. Mazurkiewiczowi na- 
leżą się wyrazy uznania, że daje możność 
publiczności poznania swojskich talentów. 


„Oprócz powyższych usłyszymy „Szmer lasu“ 


Wagnera, Lis.ta „I Rapsodje” i „Suite król 
Christian* Sibelinsa. 
Należy się spodziewać, że łodzianie 
tłumnie podążą do parku Btaszyca, by tak 
ciekawego koncertu posłuchać. - 

Teatr Polski. 

Cegielniana 63. 

Art. Zjednoczeni odegrają dziś o go- 


sympatycznie przyjętą przez publiczność. 
Z teatru w ogrodzie „fHieisterhausćć, 


Towarzystwa artystów polskich zjad= 
nywa sobie coraz większą Bympatję pu- 
błiczności. W „Wujaszku z prowineji* 
zbiera oklaski pan Mśchalski i p. Mirska, 
w „Eyrolskich piosenkach* zań sekunduje 
im dzielnie pan Milski. 5 

Obeeny program pozostanie tylko do 
piątku na afiszu, od soboty zaś nastąpi 


„Ładny ogródek, obficie w przekąski 
zaopatrzony bulef, zjednywają sobie gta- 
łych Sywalców, |. 
NE - Z Parku Wenecja. 
-Daik i w niedzielą duik 7-ga w 


można spędzić kilka godzin wolnych nader 


dzinie 5-ej po poł. „Gwiazdę Syberji*, tak 


przyjemnie, jesteśmy przekonan p żą ogród zde 
stanie wypełniony publicznością, żądną dwies 
żego powietrza i miłej rozrywki. 

Obława i strzały do miliejamtówa |. 

(a) W nocy z wiorku na środę milicja 
II dzielnicy dokonała obławy nocnej na. 
polach Kusego Kata, Autoniewa, Stoków i 
okolice cmentarza. O godzinie 4 po pół. 
nocy na Stokach milicjanci w ciemnośei 
obsypani: zostali gradem wystrzałów rówol- 
werowych. Pomimo usiłowań ujęcia zbraw= 
> wystrzałów, zdółali oni ujść i uryć 
Big. n a e | 

Z milicjantów szczęściem nikt nie se= 
stał raniony, ` | 

i Stróż złodziejem 

(0) W sprawie kradzieży kapeluszy í 
czapek w sklepie Jakubowieza przy. ulicy 
Piotrkowskiej nr. 16, wykryto, ió złódzie« 
jom pomagał stróż tejże posesji, który zo 
stał aresztowany wraz z 8 młodziejami, -> 
Część towaru odabrano. = 
`. Ankieta żydowskiego Tewaszystwa 

hanatowców wótczańska 2i 

Aukieta, którą podjęły oba. Towarzyst- 
wa handlowców (Spacerowa 21) i wyżej wye 
mienione, wywołała wśród miejscowych hans 
dloweów ogromne zainteresowanie. 

Duża ilość handloweów już wzięła listy, 
by dać odnośne odpowiedzi na zadsna pytas 
nia, Wszyscy handlowoy, którzy chcą jeszczę 
przyjąć dział w ankiecie, zechcą się zgłosić 
do kancelarji lokalu Towarzystwa (Wólezańc 
ska 21) codziennie od 7-ej wieczór. 


Ze związku majstrów krawischich. 


0 W ubiegłą niedzielę, dn. 30-g0 maja 
odbył się. w lokalu klubu rsemieślniezego (Zam 
wadzka 5) z inicjatywy Sekcji kulturalnej 


- adezyt p. IKazmierskiego na temat „Krawie« 


Gzyzna”, © | 
Odczyż ten był z fachowego prntta wie 
dzenia bardzo pożytecznym i częstsze wygło” 
szenie takich odezytów byłoby bsrdze póżą- 
danem. s 
Wobec krytyeznej sutuacji czlpu kés Toe 
warzystwa, zarząd postanowił otworzyć szko« 
łę ireblowską dla dzieei eziouków to WarŻyu« 
atwa w wieku od 4-ch do 8-n lat, , 
Przyjęcie dziatwy już się odbywa 2 ra= 
zy tygodniowo, t. j. w niedziele i środy ad 
7 do Q-aj wieczorem w lokala towarzystwa 
(Zachodnia 42), eo będzie tylko trwało da 
10-go czerwca. | 
2 Towarzystwa plinas Hacedsktć, 
(0) Ambulatorjam przy Tewaiz; stwie 


wydaje biednym recepty po 10 kop. W lo- 


kalu Towarzystwa dyżuruje lekarz, który na 
dzieła pomocy wszystkim osohom, odwiedzą: 
jącym arabulatorjum, z | 

Codziennie odbywa się szczepienie ospy 
po 25 kop, | 

Ambulatorjam czynne codziennie ed 

8 do 12 przed połndniam i od 4 de 6-8] pë 
południu, prócz soboty. kę: 

. Zagubiony dowód. 

Jan Gosławski (ul. Senatorska nr. 12 
m. 32) złożył w Adm. „Gazety Łódzkiej“ 
znaleziony dowód, wydany z urzędu pracy, 
do odbioru pieniędzy, a 

, Gięcie fałszerzy banów. 

(a) Milicja obywatelska V dziełuicy 
wykryła przygotowania do fabrykacji fał= 
szywyca bonów 'jednorublowych i ujęła 
niepowałanych fabrykantów.  Zabrano wie= 
le klisz, farb, druków, papieru i innych 
materjałów do wyrobu bonów, oraz 32 gom 
towe już próbki bonów. Ujęci fałszerzy 
nazywają się Karol Bauer i Maks Orze< 
chowski. 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorza, 


Najuprzejmiej proszę Dz. Pana o ujęcia 
mię za nami, b. pracownikami fryzjerskimi i 
telczerskimi t |. o zwrócenie w Jego pan, 
ezytnej Gazecie uwagi ogółu na ich biedę 
i nędzę: s 

Jak wiadomo, w m. Lodzi pracowałę 
około 800 tych pracowników i, z chwilą Wya 
buchu wojny, besswłocznie około 700 Z0. 


| stało oddalonyobi a oi, którzy jeszeze pra« 


cują, dostają 30% zwykłej pensji ałbo tytką, 
nędzne utrzymanie. Pozostali na bruku sę. 
hez żadnych środków do życia, gdyż zasob« 


| nymi być nie mogli, ponieważ w najlepszych. 


czasach, w najlepszym zakładzie, pensja ie 
nie przewyższała 40 rubli miesięcznie m, 
wziąwszy pod uwagę wymagania czystości, 
jskiej p.p. majśtrzy i goście wymagają i dros 
gie utrzymanie w centrum miasta, dojdziemy 
do wniosku, iż zbyt wiele zaoszczędzić nie 
mogli. - 

Nie jesteśmy i nigdy nie byliśmy za» 
sobuemi, pa zapomogę do Komitetu nis chee 
dzimy, bo nas wstyd; na obiad do  tanfej 


( kuchni także się krępujemy iść, poniewąż 
Wenecji sapówiadają się dwie ogrodowe za- | 
-bawy: i f paa 
Biotąc pod uwagę piękny park, gdzie 


dużo się tam trafis znajomych, którzy sağ 
zawsze uważali za Jndzi „wyższej* Klasy, ą 
obecnie, o zgrozo, powie: „taki przyszódł da 
taniej kuchai lub do komiteta pa zapemogę'a 


á. : 
EEN 


Niit wierzyć 
ani 


i szpadlem robić, 


g LE 3 a 
;trcymzać, a oł właśnie ick pocddse 
e sig e mich nie (roszcząg, 


Jeden z Gie: 


'Bzsnewny Panłe Redaktorzel 
Paenipi 

mlżezych kil 
fateregew 


r 


pytanisza, 
czyli jak i 
niati 


ZBŁĘCE 


rp <% 

zig 6 prętów kwadratowych, pos | 
fr Q do 83 funtów, co saloáy od | 
sy ania, gdyż są niektóre z tak | 
drób sam, žė mię ich wysiewa o 
polow izE mp. perłowa sibo (sto za 
jed iess te się nie epłacają dla 
biednych, gdzź są to tylko amatorskie. 


Z poważaniem 
4. Hejwowski. 


Szanowny Panie Redaktorze. 


rozmaitych pp. artystów z 
zgięádem moich utworów, w danym 
dku, jug nie tyle chodzi mi o stronę 

a, ile o paczanie i koszlawienie 


kując zgóry za 


* ` e A 
a sry 
Miejsca Ma 


łamach swego pocz yinego pi- 


sma dla umieszczenia tych kilku słówpi- | 


ze się 


Z poważaniem 
Seweryn Michałowski. 
Łódź, 2/Vi 1915 


E EA 


nie ches naszej noisy, yia | 
żadnego stowarzysżenia nie mamy; do | 
i prevy jęsteśky sialo gdolni, | 
wymagają de niej ludzi silnych | 
A ponieważ nasi bracia polaey | 
wyszydzają, mówiące o$ nA o0 | 
wpierw mial łedne lakierki, | 
ie, ładny kapelusik a teras tus | 


ać musze, Jk niektórzy p fslosge | 
| zmmmożni 1 sarabiają tyle, Be bez : 
a ciebie mogliby jossoze pó* | 


ym uprzejmie o amieszezenio pêe | ta: SAdatot, mW pk 
5 łów dla informacji osób me | śla, zdobyto 2 dalsze forty, teren zaś 
| dotąd zajęty, znajduje się nadal w 


| naszem posiadaniu. 


->0955500998228558355583 


i. STASZYCA. 
prodosore'* TEROUSZA. KAZUKIEGICZA, 


SZA g R-N 
. 8-go Czerwca Koncert popularny- 
Moniuszki, Sibeliusa, Straussa, Griega, Meyerbeera, Berliosa i inne. 


a” 


SZĄ fi 


G-moli, Sibelius—Suite „Król Christian", Grieg, Wagner, Liszt—1 ra- 
psędja i inne. 

ki kemcerty popularne. 

—  Smymieomiczmea: 


hol. 


Urzędowy komunikat 
. austriacki. 
WIEDEŃ, 2-go czerwca: 
Z terenu rosyjskiego, 
Na rosyjskim terenie wojny po- 
wtórzył nieprzyjaciel swe silne ataki 


| ma znajdujące się na wschód Sanu 
sprzymierzone wojska. 
ataki przeciwnika zostały ze znacz- 
| nymi dla niego stratami odparte. 


Rozpaczliwe 


Na północnym froncie Przemy- 


Pozycje nieprzyjacielskie pomię- 


| dzy Stryjem i Drohobyczem zostały ' 


wczoraj zdobyte. 


| Znaczne siły rosyjskie, które w. 
południowo-wschodniej Galicji w o- 
kolicy Sołotwinskiej przeszły do ała- 


ku przeciw naszym pozycjom, ponio- 


| sty wielkie straty i cofnęły się; w 
| niektórych miejscowościach cofanie 
| zamieniło się w paniczną ucieczkę. 


Podczas walk w ciągu maja, 


| zdobyły sprzymierzone armje, pozo- 
| stające pod dowództwem komendy 
| austjacko-węgierskiej: 863 oficerów, 
| 268,869 żołnierzy, 251 lekkich oraz 


cięższych dział i 189 wozów z amu- 


nicją. Pozatem wiele materjału wo- 


jennego. Naprz. jednej z armii Kar- 


packich zabrano 8,500 pocisków ar-- 


tyleryjskich, 5 i pół miljona naboji 
dla piechoty, 32,000 rosyjskich ka- 


udzielenie mi | TaQinów repetierowych i 21,000 ro- 


syjskiej broni białej. 
Z terenu włoskiego. - 
Na włoskim terenie wojny wszyst: 


kie dotychczasowe przedsięwzięcianie- 


przyjaciela pozostały bez skuiku.* O- 


strzeliwane, płaszczyzny Lavarone— 


Folgaria i pojedyńczych przejść Ka- 
ryutyjskich, połączone z wielkiem zu- 
życiem amunicji dla dział ciężkich 
nie zdołało wyrządzić fortom naszym 
szkód godnych wzmianki, 


ert Symfoniczny 


Wejście 20 kop. i 10 kop, 
Wejście 30 i 20 kop. 
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wani robotnicy są 
SZEKi WANIE 
$ popołudnia də 


ni. Piotrkowska 108. 


i wydawca Jan Grodek. 


Biura | 
Kaizera | 


meža kupić tanio. za moim pośred. 
miętwem. 


z Ryc OTWP 
Fiażae dia 
Zad E eEZGCÓW 
aśwładczenia dla lokatorów wzatażem: karty 
chiebowej, są do nabycia w akładzić ; 


I Ostrowskiego. 


(Ep. Przejazd 8); 


| GAZETA ŁÓDZKA. 


iemieckie towary | 


gospodarzy | 


18 BB p gancko kostjumy så rb. 5, 
Piotrkowska M8 666. |: ; * 


FE > Zresztą ani na granicy tyrolskiej 
ani ma karyntyjskiej nie odbywają 
| się walki większe. 


Na wybrzeżu na tyłach Kra od- 


| parto ataki nieprzyjacielskie z ciężė 
„| kiemi stratami dla wlochów: 


Ogłoszony rezultat bombardo- 
"wania Pols, w komunikacie wioskie- 
-go sztabu marynarskiego przez wło- 


| ski statek napowietrzny nie zgadza 
Eksplodowały wprawdzie czie< 
| ry bomby, lecz szkody  materjalne 


- się. 


są minimalne. Pożar nie wybuch 
nigdzie. SR 

Szkody wyrządzone podczas O- 
strzeliwania Mon Falkone redukują 
się do lekkiego zranienia pewnej o- 


Zastępca-szeła sztabu generalnego 
von Hoefer 
feldmarszałek-lejtnant, | 
Zagrożony Lwów. 
WIEDEN, 1 czerwca. Do berlińskie-- 
go „Local Anzeigera" donoszą z Wied- 
nia: Według informacji, nadesłanych ze 
„Lwowa zaprzestano nagle robót ziem- 


Azjatyckiego, 
rozpoczęło we Lwowie swoją działalność, 
zamknięto 12 maja. Część władz gubern- 
jalnych Galicji przeniesiono ze Lwowa 
do Zloczewa. Aresztowania Polaków, 
ukraińców i żydów trwają beż przerwy, 
Przywódca rusinów rusofilskich  Dudy- 
kiewicz w towarzystwie kilku sympaty- 
ków wyjechał „na wypoczynek“ do Ki- 
jowa. | 5 
Opróżnienie Radomia? 
PIOTRKÓW, 2 czerwca. Tutejsze 
pisma polskie donoszą, że Rosjanie o- 
próżnili Radom dnia 28 maja. 
Tajemnicze pożary: 
PETERSBURG, 2 czerwca: W pa- 
lacu w. ks. Mikołaja przy ul Petrow= 
skiej powstał wielki pożar, który wyrzą- 
dził znaczne straty. Tego samego dnia 
wybuchło kilka innych pożarów z nie- 
wiadomej przyczyny, mianowicie w ad- 


15. 


Í 


w (Czwiriek 3 Czerwca 


=== Mowo Cegielniana Ne 7 == 
powrócił 


- Godziny przyj 


zr 


acia 9—1 i 


| Dr. L. PRYBULSK 


Gica Poludniowa Re 2. ; 
| róg Piotrkowskiej, Telefon 38 18-59 | 
i Syphilis choroby skórne, włosów, 
| {kosmetyka lekarska), weneryczne; 


$ (usuwanie szpecących włosów) cho- 
jrób wiców i skóry przy pomocy: 
jsztucznęgo słońca wysokogórskiego. 
| (guarziarapa) oświetlenie kanału fu- 
-.fretroskopiaj), Przyjmuje od 8—4 ni 
+. od 4—8. Panie od 5—8 pp. ji 
Dia pań ofddzisł zeskalni 


Wacław Ostrowski 
j st. felczer, : 


== SKWEROWA No I8. == 


Wykonywa wszystkie czynności” felezer- 
skie, obejmuje nocne dyżurowaniś u cho- 
. rych i £. p. 575-8 


alts od: rb, 2 


soby cywilnej, odłamkiem kamienia. 


nych w peryferji miasta, które miały cel- 
strategiczny. Biuro filji Banku Rosyjsko- | 
które dopiero niedawno {` 


ministracji żandarmerji, w gmachach rzą: 


Ana a > 


SECEESSESSEGEDDDZSSEZOEGCEGGSEGESE ESSE 


| pezezycelki, freblanki, gos 
` kowska 109. 


, biżntecje. Stery Rynek 6 E. Kapelusz. 


s 
RJ 


zysu, szyja ele- i 


Ne. 137, 


dowych i w kilku zakładach, pracują: 
jących dile celów wojskowych. 


- Riedy mastąpi komies wojny 
| Bagadnionis powyższs zaprząta nige 
tylko polityków, nietylko ogół ludności, sie 
także pomysłowych rachrnistizów, kissy wys 
gileją się na wydedukowanis z różnych cyłr 
pozytywnych, wypadkowej lezby, rozwiązują. 
cej to zagadnienie w drodze arytmetycznej, 
Wudłe tej metody jeden z proroków 
oświadcza kategorycznie, że wojna zakończy 
się w r. 1915, a pokój zawarty zostanie 8-ga 
lipca b. z. © e AE. 
"Oto próba rozwiązania: 15 
Rok urodzenia cesarsą Franciszka Jdsefa, 1888 
Rok wstąpienia NA tron. e s s s „ 1848 


Ilość lat panowania e s. ? a è « » 67 
Cyfra lał życia ceEarsa: 2 «e è o » 85 
` 3880 


Sume tę podzieliwszy przez 2 (sojuśe 
austrjacko-niemiecki), otrzymujemy jake rok. 
zakończenia wojny 1915 r. , 
; Dalszy wywód tą samą metodą prowa 
dzi do ozniczonia miesiąca i dnia, 

67 ilość lat panowania cesarza 

85 cyfra lat przeżytych cesarza 
o 4152: 25 7 — 6 otyli 
|. Lipęa dzień szósty. | 

Cierpliwość niedowiarków nio będzie 
tym razóm narażena na zbyt dłużą próbę. 

Czego sołdał rosyjski mie pije? 

Z, Gerlie piszą do Nowej Reformy: 
Najbardziej pożądaną zdobyczą dla sote 
dutów był przedewszystkiem alkohol, to też. 

"wszelki płyn we fłeszkach najbardziej ich 
intrygował, Wszelkie soki, konfitury w prze» 
konanin, że to wino, przedewszystkiem ule» 
gały konfiskacie, s że to im smakowale, prý- . 
bowali wszelkich ianych płynów, więc apirye 
tna denaturowany, perfumy, tlenole, narkotyk- 
i różne apieczne medykamenty, byle miałyge 
streejszy smak i zapach, stanowiły dla Roni 
jan tranók, Kilka też z tego powodu umarło. 


| 


Nie miszezcie gniazd ptasich! | 


ED: SE $ 
a AE : 
Dramat narodowy ze śpiewami w 4 aktach 
T. hr. Starzeńskiego. 
3 
8 


Początek o godz. S-ej go kełudalu: í 


Zgubiono papiereśnicę skórzaną 

(etui) w której zuejicwało się. pozwole- 

nie na brauning X 247687 i kwit od ko- 

mornika na sumę 1150 rb., idąc od Głów 

| nej 8 41 do Widzewskiej 234 

Uprasza się o zwrot za nagrodą ul, Sie- 
dłecka % |, do J. Lemke. 


l Goset gotewe i. obstalaunkowe, biustanoszą, 


wszelkie pásy, prostotrzymacze, goreeciki, 


| poleca wzorowa pracownia „Renoma” ul, Giów= 
4 DA BIT ; ROG 


podynie Gtrzym a 
dobra posady. Biuro Ladwińskiej — Pie 


"2888 


puje także zęby używana sztuczne ż różmą 
S5--2 


EEE 


= sprzedania, ul. św. Zniwiki @Œmiar) 54. 


